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Kraków 28 maja.
Gdy największe z państw starego świata, 

imperyum rzymskie miało w chwili najwyż
szej swej świetności 75  tysięcy mil kwa
dratowych powierzchni, dzisiejsza Rosya 
rozciąga się na 360  tysiącach mil kwadra
towych, zajmując przeto x/7 część całego 
l^du stałego. Jakże ogromnym by-lby wpływ 
w dzisiejszym świecie, jak  groźny przewaga 
Rosyi poruszanej ręk^ jednego, gdyby tej 
olbrzymiej rozległości odpowiadała ludność 
mogąca wydobyć i zużytkować wszelkie bo
gactwa rozległych krain, gdyby ta ludność, 
rozproszona dzis na wielkich przestrzeniach, 
więcej b y ła  skoncentrowany i m ogła siły  
swe łatw iej poruszać w kierunku przez sa 
mowładnego monarchę wskazanym. Lecz 
R osya cztery razy rozleglejsza od państwa 
rzym skiego, ma zaledwie połowę jego lu
dności, bo liczy tylko 6 4  miliony miesz
kańców, z których 5 8  milionów zamieszkuje 
kraje europejskie, 3 miliony prowincye kau
kaskie, a najrozciyglejsza część państw a, 
owa Rosya azyatycka, która użycza mu tak 
olbrzymiej rozległości, liczy tylko 3 miliony 
mieszkańców rozproszonych na płaszczyznach 
2 2 0  tysięcy mil kwadratowych rozległość 
majycych, a zwanych S yberya ,

Ale w łaśnie w ostatnich latach wielka od
bywa się zmiana: pusta, olbrzymia Syberya 
która dotyd tylko na kartach jeograficznych 
zdaw ała się zdwajać wielkość R osy i, — 
wzrasta i coraz większej nabywa wagi pod 
dwoma w zględam i, które tu zew nętrznym  
i w ew nętrznym  nazwiemy. Nie tylko że 
jest coraz stalszy i ważniejszy podstawy 
z której Rosya rozszerza się na zewnytrz 
w A zy i; lecz sama rozwija się i potężnie
je wewnętrznie. Nie tylko że niy obejmuje 
R osya cały  A zyę od północy, że z niej posu
wa się nieprzestannie wgłąb tej części świata 
na całej olbrzymiej linii od Oceanu Spokojnego 
do morza Czarnego, i za jej pośrednictwem 
wywiera wpływ swoj na wszystkie państwa 
azyatyckie; lecz sama Syberya — zaludnia- 
jyc się i rozwijajyc u-siebie coraz więcej 
rolnictwo, handel, górnictwo, przem ysł, ma
rynarkę, budujyc parowce na swych morzach 
i na olbrzymich przepływajycych jy  rzekach,
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a nawet zamierzajyc założyć kolej żelazny, 
któraby wraz z żegluga parowy ły czy ła  
wielkie mocarstwa azyatyckie, Ocean Spo
kojny i Amerykę z R o s y y ,— coraz bogat
szy i ważniejszy staje się prowincyy.

W idzieliśm y jak  w ostatnich latach wzro
s ła  ważność Syberyi pod względem zewnę
trznym, gdyż z niej coraz śmielsze i dalsze 
R osya czyni kroki, do rozszerzenia się na 
zewnytrz w Azyi. W  portach wschodniej S y 
beryi zbudowała się i w ypłynęła flotylla, 
która zm usiła Japonię do zawercia korzy
stnego z Rosyy traktatu; a nadto marynar
ka syberyjsko-rosyjska rosnyc i powiększa- 
jyc się w tych portach coraz więcej rozsze
rzanych i silniej utwierdzanych, nie tylko 
czuwa nad bezpieczeństwem stosunków i han
dlu z Japoniy i Chinami, lecz kiedyś może 
weźmie przewagę na Oceanie Spokojnym. 
W  Syberyi zebrał się i w yruszył oddział 
wojskj który zagarnył i p rzyłyczył do R o
syi bogaty i ważny krainę A m uru, rozsze
rzy ł i uzupełnił przez to podstawę Rosyi 
w A zyi, dajyc jej brzegi Oceanu i wygodne 
w nich porty, gdzie w łaśnie zamierza rzyd 
rosyjski wznieść nowy K ronstadt, któryby 
jej zapewnił w ładzę na części Oceanu Spo
kojnego, jak stary Kronsztadt na Bałtyku. 
Przez Syberyy prowadzi zysko. ny handel 
z Chinami, dotyka tego państw a, cięży na 
nie i wielki dzisiaj wpływ w Pekinie wy
w iera, a  korpus wschodnio -  syberyjski nad 
Bajkałem  stojący, który na nowo uorgani- 
zow ała i ciygle wzmacnia, może rzucić A -  
murem przeciw lub na pomoc w ładcy pań
stwa chińskiego. Z  zachodniej Syberyi 
wysuwa Rosya swe posterunki w głyb T u - 
ranu, hołduje Chiw ę, grozi Bocharze, u - 
rzydza sobie drogę wojskowy przez stepy 
wzdłuż Sihonu i Gihonu ku granicom Indyj. 
Posiadajyc silne coraz wzrastajyce floty na 
dwóch śródziemnych syberyjskich morzach: 
jeziorze Aralskiem i morzu K aspijskiem , 
majyc liczne oddziały wójsk: armiy kauka- 
sky i korpus orenburgski na dwóch grani
cach P ersy i, wywiera przeważny w pływ  na 
to państwo, tak iż t łusznie wielu uważa P e r- 
syę za sprzymierzeńca lub hołdownika ro
syjskiego. W  taki to sposób z Syberyi po

suwa się Rosya w środek A zyi na całej 
ogromnej linii bojowej od Oceanu Spokoj
nego do Kaukazu, a jeśli jeszcze zdobędzie 
dzisiaj i opanuje olbrzymiy twierdzę, K au
kaz , stojycy na flance tej linii bojowej (co 
właśnie teraz usiłuje osiygnyć), i przez to 
zasłoni z boku cały swój front zaczepny, 
postęp jej na całej tej linii będzie daleko 
szybszy, a  ruchy swobodniejsze.

T eraz rzućmy okiem na wzrost wewnę
trznej ważności Syberyi, na jej wewnętrzny 
rozwój, na co zwraca właśnie naszą uwagę 
podany przez rząd rosyjski projekt budowa
nia kolei żelaznej syberyjskiej. Syberya, któ
rą wielu wystawia sobie jako przestrzeń od
wiecznych śniegów i ljdów, ma w swych 
granicach kraje nadzwyczaj żyzne, niektóre 
umiarkowanego klimatu, posiada w niektó
rych okolicach ogromne bogactwa roślinne, 
w innych wielkie skarby mineralne. M ała lu
dność i ogromne przestrzenie rozdzielające 
ludzi, brak związków i komunikacyj, by ły  
największą przeszkodą do zużytkowania tych 
bogactw i skarbów, największą tamą do roz
woju i wzrostu Syberyi. Otóż zwolna uprzą- 
tniono te przeszkody i przerwano tamę. W n ę
trze Syberyi oddalone jest wprawdzie bar
dzo od wielkich mórz i oceanów, ułatwiają
cych zawsze człowiekowi związki i komum- 
kacye; lecz posiada wielkie jeziora nakształt 
mórz śródziemnych i olbrzymie rzeki prze
pływ ające ca łą  krainę i okrywające ją  jakby 
jedną  wód siecią. Otóż na tych jeziorach i 
rzekach urządzono i uregulowano żeglugę, 
a nawet żeglugę parową, i tym sposobem po
łączono wszystkie m iasta, ogniska życia i 
ludności syberyjskiej, które tu jak i wszę
dzie nad wodami i rzekami się skupiły, po
łączono nawet wnętrze Syberyi z oceanam 
Spokojnym, morzem Północnem; teraz zaś ko
leją żelazną uralską, oraz odkopaniem da
wnego koryta rzeki Oxus, chcą ją  połączyć 
z Europą i przeprowadzić przez Syberyę 
wielki gościniec handlowy z A zyi i z A -  
meryki.

W  zachodniej Syberyi, na Obie i wpada
jących do niej wielkich rzekach Irtyszu i T o
bołu, pływ ają już dzisiaj statki parowe za
chodząc Tobołem do Uralu i granic Europy,

Irtyszem do handlowego Semipalatyńska, 
do stepów kirgizkich i kopalń m ałego A ł 
taju, Obem zaś do Mongolii, a  następnie 
przebiegają ca łą  zachodnią Syberyę aż do 
ujść tej rzeki w morze północne. Pierw szym  
założycielem tej żeglugi by ł rodak nasz A l
fons Poklewski, osadnik syberyjski, a  dziś 
naczelnik i współwłaściciel kopalń miedzi na 
granicach stepów kirgizkich, dokąd owe pa
rowce dopływają. Urządzenie żeglugi paro
wej z jednej strony na Jenisseju, który to 
sam, to swemi przypływami sięga w g łąb  
Mongolii, przepływ a jezioro Bajkałskie i 
przebiega ca łą  środkową Syberyę, a  z dru
giej strony na Amurze wychodzącym z oko
lic bajkałskich a  wpadającym do oceanu 
Spokojnego — połączyło środkową i wscho
dnią Syberyę z dwoma morzami Spokojnem 
i Północnem. Zaprowadzenie statków paro
wych na olbrzymiej Lenie uzupełni ten sy 
stem komunikacyj we wschodniej Syberyi, 
gdy żegluga parowa na Oxusie i Jax arte - 
sie przeciągnie związki zachodniej Syberyi 
aż ku granicom Indyj.

Równocześnie z ułatwieniem komunikacyi 
w zrosły miasta syberyjskie, ożywiło się rol
nictwo, górnictwo i handel. Pow stają nowe osa
dy na żyznych brzegach A m uru; mnożą się 
bogate kopalnie nad Leną i w górach nad Baj
kałem, w okolicach którego, połączonego 
dziś z dwoma morzami, tworzy się pełne 
życia ognisko wschodniej Syberyi; na ja r
markach w Irkutsku (w e wschodniejJ i w Ir- 
bicie (w  zachodniej Syberyi} obracają się 
miliony rubli, przybywa tysiące ludzi. (T e 
goroczny ogólny obrót na jarm arku w Irb i- 
cie trwającym przez luty wynosił 6 0  milio
nów rsr., a  na jarm ark irkutski przypłynęli 
w części Amurem po raz pierwszy kupcy 
ze Stanów Zjednoczonych w znacznej licz
bie}. D la powiększonych stosunków z Chi
nami, Kijachta nie w ystarczała i urządzono 
w Semipalatyńsku na zachodnich Chin g ra 
nicach nowy plac targowy dla zamiennego 
handlu. Nakoniec w zrosły i zolbrzymiały 
cztery wielkie wojenno-morskie stanowiska 
rosyjskie w Syberyi: ujścia Amuru, B ajkał, 
A ral i morze Kaspijskie. Nad Amurem or
ganizują oddzielny korpus wojsk, zak ładają

W  dniu trzecim  Świfct W ielkanocnych gdym  patrzał W  dniu trzecim  s>w£ k ,jgt • L
na tłum y ludu  wdzierając»  # ten lad  ciągle
n i ,  radow ałem  s ię ,  i w e *  u » *

tu  s ię  g rom adząc w znaw ia oD: RrakuSft m itll
Rękawki-, n a  p am ią tk ę , że na P R .. z  ^
się zebrać nasi p rzodkow ie w t a k 6 *1 ’
z ie m i, k tó rą  każdy  w ziąw szy  ty lkon "  2  W>by 
p ał n a  jego pop io ły , p o w sta ła  ogromna> ii •

O gdybyśm y byli tak  przechow ali f  ^ . ni. , lhvam v 
czaję przodków  n a s z y c h , natenczas u s ilac h e t ^  y 
je  i tem i cno tam i, k tórem i o jcow ie d a la to  .
zasłynę li po św iecie. Ale m y n ieste ty! ltkcew  y y 
sob ie i daw ny zw yczaj i daw ne cnoty , jakbyśm y P 
to  daw ali do zrozum ien ia , że  n as ta ły  tak ie  w i e I I , . * ift 
rych za s łu g i i cnoty ani u sz cz ęś liw ia ją , »m *e, 
s z a tu n k u  lu d z io m , bo inne z ło te  bożyszcze  z f w °  lc 
m iejsce i sta ło  się  przedm iotem  czci p o w ste ch n rj.

Gdy jed n ak  należę do ty c h , co m yślą  sobie po da
w n e m u , a  m iłu ją  dom ow y ob y czaj, a  cenią każdą pa
m ią tk ę , p rzeto  n iepiszę s ię  do w yznaw ców  modnej tej 
w iary  ale do tych co pozosta li w iernym i podaniu i 
p ie lęgnują drogie w spom nienia.

Lecz w racam  do R ę k aw k i; chociaż s ię  serce rado
w ało  w idokiem  ludu tłum nie ciągnącego z a  m ost P od
g ó rsk i, jed n ak  to  szczęście ziębiło  w spom nien ie , z e n ie  
tak  daw niej obchodzono tę  pam iątkę rodzim ą Jej 0 - 
pisu nie podam  w am  * ow ych c z a só w , kiedy K raków  
by ł sto licą  R z e c z y p o sp o litą , bo  takiego niem a; ale o- 
powiem co przechowała pamięć moja z tego czasu ,

kiedy je sz c z e  W oron icz , ten  n ssz  Jerem iasz , siedząc na 
stolicy b isk u p ić j, ia łob liw ym  g łosem  u p o m in a ł, ab y 
śm y zosta li w ierni starćj w ie rze , a  pam iątki po ojcach 
i zw ycza je  ich i cnoty  ich i m ow y, n apuszczali na  
poniew ierkę. A że to  był pasterz  nie tylko s ło w y  ale 
i przykładem  prow adzący  po bożem u ow ieczki sw oje , 
w ięc corocznie w iozący  go na tę  rękaw kę jego  cztero- 
konny pow óz w idziałeś otoczony mnóstwem^ innych p o 
w ozów  co przenosiły  tu  niemal ca łą  zam ożn iejszą  lu 
dność K rak o w a. O bok tych pojazdów  snuli s ię  liczni 
jc ź d s c e , pop isu jący  s ię  dzielnością kon i, i zręcznem  to
czeniem  n iem i; p ieszy za ś  lud cisnął się p raw ie z e b u  
stron  d ro g i, ja k b y  go kto  na ratunek  tam  w zyw ał.

C zyż m yśl s z , ż e  gdy ci w szyscy  dostali się  n a  górę 
L aso tn i, że  (ak  bvło  ja k  te raz  widzieliśm y? Bynnjmnićj, 
bo w tedy n a  górze tćj zdaw ało  s ię ,  że  to  ja k iś  wielki 
roz łoży ł s ię  o b ó z , gdyż z przybyłych jedni zalegli 
ziem ię i częstow ali s ię  wielkenocnem św ięconćm  i po
pijali św ięcone w in o , d rudzy toż  sam o robili sto jąc 
przy sw oich  pow ozach , a  inni u  przekupniów  zjadali i 
popijali.

ż a l  m i nie zn ik łego  zw y c zsju  jedzen ia  i picia, bo go 
m asz  w szędzie  i d z iś  z a  g ran icam i, ale  gdzież szukać  
tej gościnności tej se rd eczn o śc i, tej w eso ło śc i oprom ie
niającej w szy s tk ie  czoła . B łogo sercu  było  gdy# ps- 
trza l ja k  jedni d rug :ch  n a  w zajem  z radośc ią  częstow ali, 
gdys p o s ły s ra l p rzy  spełn ien iu  kielichów , ten  o k rzy k : 
Kochajmy s i ę /  bo zn a ją c  że  u  K rak o w ian , co w  sercu 
to  i w ustach , m ogłeś być pew ny , że  spełnione to  zd ro 
wie b ra te rską  m iłością w szystk ich  jednoczyło . A że u 
nas ja k  m ó w ią , każda zabawa dla biednych strawa, 
w ięc tu  i oni uczęs tow an i hojnie z o s ta li, bo k ażdy  spie
szy ł w  to  miej s e e , z  k tórego  rzucano  to  b u łk i, to k u 
kiełki i p ie rn ik i, aby  ta k że  czem ś obdarzyć tę  rzeszę 
tak  zw anych w  K rakow ie Pauprów, k tórzy tu  ze zw y
k łą  im zw innością pnąc się  i ugan iając  po pochyłej g ó 
rze , chw ytali co im  sp ad ało  ja k b y  z  nieba.

P ow iesi*  w sza k  i tego roku  podobnie b y ło ; ale k tóż

sy p a ł te  d a ry ?  Oto ci po w iększej części co w łaściw iej 
by ło  im łap ać . W  ow ym  z a ś  czas ie  rzucali ci, k tórzy  
m ogli, z a k u p u jąc  cale za p asy  p rzekupniów  i tych  także  
u szczęśliw ia jąc  dobrym  zarobkiem . I tacy  k tórzy  mogli 
ja k b y  sreb rny  deszcz sp u sz cz ać  na łaknących  w  czem 
im  zw yk le  p rzew odniczy ł ten kochanek l ud u ,  zm arły 
zaw cześn ie  z  jego  żalem  A rtur hr. Potocki , którego 
ho jna  za w sz e  dla biednych ręk a  kilkokrotnie ich w  tedy 
gradem  rublow ym  naw iedziła. , . .

G dy z a ś  sp o jrza łe ś  po za  ten  obóz to  z o b a c z y ł e ś  j e  - 
by h arcu jącą  z nieprzyjacielem  jazdę , g d y ż  m todzież p 
tych polach co  c t s c ia ją  m ogiłę K rakusa odlbywa . J1' 
kle niby gon itw y , w  których śm ielszym  i o d w aż n ie js i)m  
nie raz  sa m  sz cz y t tćj m ogiły był metą.

Gdy to  w szy s tk o  sobie w spom niałem  « oczy  m oje 
nie w idziały  ani kilku naw et jeźdź nów, ani k ilku n aw e t 
o k sz a lsz v ch  zaprzęgów , zacząłem  bolec nad  tą  p rze 
m ia n ą , 'l r c z  p rzy sz ła  mi m y ś l, i i  żądam  niepodobnych  
rzeczy , gdyż b iada nam ! bo w  K rakow ie n ie ż y ją  ju ż  
panow ie nasi ja k  daw niój. W ym arh  on i dla k ra ju , a  
ż y w o t p ęd z ą  siedząc po obcych sto licach . 0  ta  m yśl 
sm ętna  naw iedziła mnie z  uczuciem  g łęb ek iem  w sz y 
stk iego  co tylko w  sobie zaw iera  bo lesnego  i niecofaio- 
nego tak ie  w yzucie się z  m iłości k ra ju , n ie pom nąc, że  
sam olubstw o  je s t  o sta tm em , n a jn iisz e m  najw ięcej o d 
dalonym  stopniem od B o g a ,  ̂a  pośw ięcenie cnotą s ta 
w ia jącą  nas na jednym  z  n a jw y ższy ch  stopni p ro w a
dzących  nas do B oga. W reszc ie  zw ażcie i n a  t o ,  że  u 
w szystk ich  ludów  św ia ta  m iło ść  rodzinnćj z iem i je s t 
je d n ą  z  cn°* najw ięcej usz lachetn iających  cz łow ieka, 
w idząc w as w ięc cudzoziem cy na ich ziem i ży jących , 
nie m ogą w am  p rzy zn ać  tćj cnoty, a  nie p rzyznaw szy  
m uszą litow ać s ię  a  m oże pogardzać w am i. Do pow ro
tu  w zy w ają  w a s  i zachęca ją  rodacy usłuchajcie ich do
brej rady  b acząc  n a  to  czyjeś pow iedzenie, że  dobra ra
da je s t  p ra w d ą , a  p raw da je s t  rzeczą  B oską.

T e  u ty sk iw an ia  m oże s ą  zb y t ju ż  spow szedn ia łe , ale 
czy podobna przem ilczeć o tćj niestałości charakteru  n a 

szego , ilekroć p r z y j d z i e  m ow ie o  ja k im  poczciw ym  s ta 
rośw ieckim  obyczaju, po rzuconym  z  ta k ą  obojętno.1 c i ą ,  
j s k  rzucam y stare ręk aw iczk i. W y k aza łem  ju ż  ja k a  
p r z e m i a n a  w kilku la taćh  d a la  s ię  w idzieć na tym  ob
c h o d z ie  ręk a w k i, a  có ż  to  je s t  w  porów naniu  innych 
zw yczrjów  o jców  naszych, daw no  ju ż  zapom nianych, 
lub zapom inanych  c o d z ijń . A by to  pokazać w ystarczy  
mi jed en  ty d z ień  z  ro k u , w  praw dzie ten  W ielki tydzień, 
w którem  s ta ło  s ię  co  by ło  przepow iedziane przed w ie
ki, że  spe łn i s ię  d la zbaw ien ia  rodu ludzkirgo.

D aw niej w  N iedzielę K w ie tn ią , na pam iątkę w jazd u  
Z baw ic ie la  do  Jerozo lim y , którem u dzieci z e c h o d ią c  
d rogę śp ie w a ły  i rzu cały  kw iaty , ojcowie n as i p ro w a
dzili sw e  dzieci do kościo łów  a bukietam i u  boków  
z p rze w iąza n ą  w s tą ż k ą  ręką trzym *jącą przyozdob ioną 
p a lm ę , a  synow ie najznakom itszych rodzin  w  białe sz a 
ty  ub ran i przynosili królom też pa.m y. C hłopaki ze  
szk ó ł parafialnych, poubierani dziw acznie w  hełm y i zb ro 
je  p ap ie ro w e , o b c h o d z i l i  dom y p raw iąc  w  nich o racye. 
M yśm y n a  szczątki z  tego zw y cza ju  patrzali w idząc 
przed k ilku latami m n o g j  po m ieście uw ija jących  s ię  
takich  oratorów , a ,d z iś  kogom  p y ta ł, odpow iadał: j a  n ie-
w idziałem  żadnego. ,

T a k  rozpoczęty W ielki T ydzień , gdy  n ad szed ł, w sz y 
scy  w  duchu pobożności od rzuciw szy  m arnośc i św ia to 
w e z a j m o w a l i  się  jedyn ie  n ab o ż eń s tw em , p rzy g o to w a
niem do spow iedzi, a  poszcząc i pow iększć j części su 
sz ą c , odw iedzali chorych i ubog ich  udziela jąc  im
wsparci*. , _

w  wielką środę  na  ju trz n i, k tó ra  s ię  n azy w a ciemna 
dla tego że  g asząc  po jednej św iecy  z a  każdym  psalm em  
odpraw ionym  niknie ś w ia t ło ,  b y ł z w y c z a j, ż e  n a  znak  
zam ętu pow sta łego  p rzy  m ęce C hrystusow ćj, tego  chao
su , z  k tórego w kró tce b ły s ło  św ia tło  w iary  naszć j, gdy 
k sięża  p sa łte rzam i uderzy li o  ław k i rob iąc tern sp o so 
bem ło sk o t, w szy scy  p rzy tom ni pow tórzy li to  pukanie 
a  sw aw olne ch łopak i w y p ad łszy  z  kościoła ze  zrob io - 
nem  i  gałganów i słom y  niby Ju d a sze m , w ypraw iali
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t rA[°Wê b,Udâ r IeS°.Kożucłiowskiego, iż dzisiaj wyrabiają*/ i r  ̂ 7 ^ e 7
flotę a w łaśnie donoszą, iz cesarz Aleksan
der odczytawszy rapori komisyi wojskowo- 
naukowej w ysłanej dla zbadania krainy a -  
murskiej, rozkazał budować wielki port na 
wzór kronsztandskiego, na brzegach tej rze
ki pod 4 8 °  szerokości północnej a pod 1 40°  
długości wschodniej. Również na brzegach 
jeziora bajkałskiego powstały fabryki i war
sztaty okrętowe, na jego wodach posta
wiono flotyllę wojenno-parow^, a w jego o -  
kolicy założono osady wojskowe, z których 
się będzie tworzył g łów ny korpus w scho- 
dnio-syberyjski. To samo uczyniono i w za
chodniej Syberyi: w Astrachanie wzniesio
no wielkie fabryki machin parowych i war
sztaty okrętowe, flota wojenna i handlowa 
podwoiła się w ostatnich latach na morzu 
Kaspijskiem, a na jego brzegach urządzono 
wojenne porty, założono nowe twierdze 
(św ieżo na wysepce naprost Astrabadu); 
wzrósł korpus orenburgski nanowo uorgani- 
zowany, flotylla parowców pływ a na wodach 
aralskich, a posterunki rosyjskie rozciągły  
się wzdłuż brzegów Sihonu i Gihonu.

Dzisiaj zamierza R osy a uczynię wielki krok 
podnoszący jeszcze ważność Syberyi: za 
mierza zbudować kolej żelazną uralską od rzeki 
Kamy do rzeki Tobołu i odkopać dawne 
ło że  rzeki Oxus od Aralu do morza K aspij
skiego. Tym sposobem łącząc dwoma szlakami 
system komunikacyj syberyjskich ze  syste
mem dróg wodnych i kolei europejsko-ro- 
syjskich, zbliży Syberyę do Europy, ukoń
czy przeprowadzenie przez Syberyę wielkie
go gościńca z Persyi, Indyj, Chin, Japonii, 
i połączy komunikacyą parową ocean Spo
kojny z morzem Baltyckiem i Czarnem. G d y |u“ ‘“*u 1 skromne ząaanm Kroiowej, i
bowiem parowce krążą już od lat kilkunastu1 słusznie jako wzór matki, żonv i gospodyni 
na W o łd ze  i Kamie, a wkrótce stanie ko- - J ?rg0-Wać- . ^  iak -kran)8rz 0 sum« wyP08« 
lej żelazna z M oskwy do N iższego N ow o
grodu, —  ca łą  przestrzeń od Bałtyku do O -  
ceanu Spokojnego przebyćby można parą, 
p ołączyw szy jedynie Kamę z Tobołem ko
leją żelazną uralską sto kilkadziesiąt wiorst 
długą, oraz zapełniw szy drogą żelazną dwa 
kilkunasto-wiorstowe ustępy m iędzy Obem  a 
Jenissejem, Bajkałem a Amurem.

Inżynierya rosyjska już ukończyła przy
gotowawcze roboty, uczyniła rozmiary i zdję
ła  plany kraju pod kolej uralską. Z  nich o -  
kazało się, iż kolej ta jest bardzo łatw a do 
budowy.^ Sp łaszczony, środkowy Ural po
między 5 6  a 5 8  stopniem szerokości, którędy 
projektowana kolej ma przechodzić, jest tyl
ko lekką podniosłością gruntu, a ca ły  spa- 

,la wiorstach wynosi zaledwie stóp 
f ^ M a t e r y a łó w  drewnianych i szyn że la -

rocznie 5C 0.C 00 centnar, żelaza i 100  OCÓ 
centnarów miedzi.

Co się tycze drugiego szlaku, odkopania 
dawnego koryta rzeki Oxus i zwrócenia go 
do morza Kaspijskiego, nie znany nam jest 
raport komisyi tam posłanej. Mniemamy je 
dnak, iż dzieło to nie napotkałoby wielkich 
trudności, gdyż Oxus niegdyś tamtędy do 
morza Kaspijskiego płynął a na całym  stepie 
między Aralem a brzegami Kaspijskimi, jest 
woda kilka stóp pod powierzchnią ziemi. Nie 
wielki ten kanał i zwrócenie Oxusu w da
wne koryto, łącząc morze Kaspijskie 
W o łg ę  z jeziorem Aralskiem i Oxusem, 
stw orzyłoby nieprzerwaną drogę wodną i pa
rową przezRosyę od Bałtyku aż do granic 
I n d y j . ___________________

K orespondencya Czasu.
+ PnhK B e r l i n  26 maja.
T  r "D1‘cznosc tu tejsza  m ocno s ię  w  tej chw ili zaj

m uje obradami parlamentu angielsk iego  nad w y p o sa ż e 
niem Krolewnej angielsk iej, narzeczonej k sięc ia  Pruskie
g o  ryderyka W ilhelm a. K upiecki sp o só b  traktowania  
ca łego  tego interesu, rubaszny ton niektórych m ó w ców  
w  Kwesty] tak delikatnej natury, w idoczne znudzen ie i 
niecierpliwienie s ię  parlam entu obradami tak b lisko ob- 
cnodzącem i królow e, która p ierw szy  raz p i  2 0  latach  
ządafa od narodu w sparcia  dla sw ojej fam ilii, w reszcie  
nader skrom ny rezultat tśj negocyacyi co  do w y sok ośc i 
sum y przeznaczonej na w y p o sa żen ie  królew ny, w s z y 
stko to n ie bardzo sie  tutejszej publiczności podoba. 
John Buli  w edle w ła sn eg o , przy każdej sp osob n ośc i 
pow tarzanego tw ierd zen ia , je s t  n ajbogatszym , najiojal- 
n ifjs iy m  i nąjw span ia łom yśln iejszym  na sw ie c ie  c z ło 
w iekiem . F razes ten figurow ał naturalnie i w  niniejszych  
obradach, a le  nie m o in a  p ow ied zieć , aby b y ł na sw o -  
jem  m iejscu . T rzeba by ło , aby  lord R u sse ll i D ’Israeli 
ujęli s ię  g o d n o śc i parlam entu, który, zrm ia st przyjąć  
od razu i z  radością skrom ne żądania k ró low ej, uw iel

znych dostarczyć modą w obfitości lasy i fa -
5? ^ a lsk ie , a szczególniej dwie pobli- .   ,

8 e olbrzymie buty’ i zakłady Jakowlewa do Beriin® w miesiącu st;
w  Arapajewie i Demidowa w N iższym  T a -  mieS2k*nie, nowożeńców,
gilsku; te ostatnie tak podniesione i urza-l"1?" dziada? b̂ zifl, p0 u   ......u,
d z o n e  z o s t a ł y  n r , P!,  J  A  Jedny m 1 n a jw sp an ia lszych  gm achów  w  sto licy . W czo-

y  p r z e z  z i o m k a  n a s z e g o  A n t o - 1  raj obchodził dw ór tu tejszy  w  S a n sso u c i u roczyście

w o
-  - •    „ w yposażenia,

bardzo pospolitą  n aw et w  pryw atny h stosunkach . W y
nosi ona w k ep ita le  na raz danym  4 0 ,0 0 0  funt. szterl, 
i 8 0 0 0  funtów  w  rocznej rencie. Z  tem  co  od matki 
sw ojej pryw atnie będzie pobierała, królew na nie będzie  
m iała w ięcćj jak  7 5 ,0 0 0  talarów  rocznego dochodu. 
T u  m ów ion o , podobnie jak  w  L ondynie, że  przeznaczo
ną jćj będzie roczna renta w ilośc i 5 0  do 7 0 ,0 0 0  fun 
tów . Takiej sum y m iała podobno żądać królow a. D iien -  
niki tem u zap rzeczy ły . R ie c s  się podobno jednak tak 
misie. L ecz  lord Palm erston sp rzec iw ił s ię  żądaniu , 
k tórego źródłem  m iał być; w p ły w  panującego u  dworu  
germ an izm u , to je s t  k sięcia  A lbeit*. Lord Palm erston  
u ży je  m oże  późn iej ok o liczn ości tej na podniesienie s w o 
jej popularności. Z resztą  przyszłem u  następcy  tronu pru
sk iego  nie chodziło  o  p o ssg . Z aręczen ie  z  królew ną  
an g ie lsk ą  nastąp iło  w  skutku  isto tn ego  przyw iązaniu , 
co  tutaj tem  w ięcćj s ię  podoba, że  z  tak iegoż pow odu  
zaw arli z w ią zk i m ałżeń sk ie  i dziad k sięc ia  Fryderyk  
W ilhelm  III i panujący obecnie stryj je g o , p ierw szy  i 
drugi sz c z ę ś liw i w  dom ow etn pożyciu  i przykładem  
w  tym  w zg lęd z ie  będący  dla k n ju . D la tego  to i m eł- 
i e ń s tw o  k sięc ia  Frydrryko W ilhelm a znajduje p o w sz e 
chne w  Prusiech zad ow olen ie . K s ią śę  uda s ię  w  przy
sz ły m  m iesiącu  do A nglii, dokąd w  ciągu  lata i rodzice  
jeg o  pojadą. S lub  ma s ię  odbyć w  k ońcu  roku; w jazd  
do Berlina w  m iesiącu styczn iu . P a łac  przeznaczony na 
m i . a, W n  który n iegdyś b y ł m ieszka-

dokończonem  przebudow aniu, 
jednym  z  n a jw sp an ia lszych  gm achów  w  sto licy . W czo-

ku m iesięcy  m ieszk a ł, czyn iąc s łu żb ę  p u łkow nika. L d razu  w ^ m S Z a n in  i i  ,  P’- i 0 0 ’0 0 0 / ’1-

» K J S  • *  -  *  *  * * *  * *  f t
P rzyb y ł tu  z  K onstantynopola D ivan-bej, p r z y w o ż ą c L tw a ° ’ upokorzeniem  bvdobv^dla nteln™ ptI1'

krolow i ofiarow any przez Su łtana order m ed źjd że . S ta-1 pobieranie rteninu k Z’  ̂ rozum ują,
n ą ł w hotelu M einhardta i ja d a ł z  piękną ż o n ą  i s y n - \ Z Z rJ  n* 1 J 1 Z  i  I  T  in  f orma
kiem , sam  podobien do feilah eg ip sk iego , u table d’liole, I ci surow si i trzym ający s ie  krn*tvturvi t r  * 8
obndzgjąc c iek a w o ść  sto ło w n ik ó w . W czoraj przed po- dzą , ż e  u s t i w ą ^  o d o w a k r * i  t?^Z^ t 'VKr‘
łudr1iem m iał posłuchanie u króla. w iązany w v n L  - .  ' a ą  ?  ,me J « t  bynajm niej obo-

N atłok w ielki m łod zieży  do za w o d u  p raw niczego , po- jach  nie byłS  E o  b S ł e d u  T  dn n ln  * W dT
mimo przepełnienia w szystk ich  sąd ów  i biór w y c ie k u -  rzego III, m ającego jjcL e  Dotom stwf, J
jącym i na sta łą  posadę urzędnikam i, sp o w o d o w a ł m in i-lm en t po raz p ierw szy  p o czą ł w sD ierać’ i Hhiri n n f*  z" 
S7-? I s iecenia p « e s łr ,n ii  okólnika do radzców  I S ąd zą  oni ten zw yczaj być zabytkiem  nn naifzrfn- h 
szkolnych  z  w e zw a n ie m , aby polecili dyrektorom i re- Norm anach, należącym  do feu d eh vrh
snh ° m (iIrn" 8 Z y 0 « r P r z e s t r z e g a n i e  m ł o d z i e ż y  w  o b ie r a n iu  I p r z y  z a ś lu b in a c h  p a n o w ie  z w y k l i  bvli w v o i J ' ’ !i 

L  ,H l,t  P r f lw n  cz e g o ,  w  b r a k u  d c S ta te  c n y c h  .» ■  b n y t b  o 8 . r  o d  p ld d n n y c h ^  ^
P o  Z T  yjt' ' * * * &  .I M  t ,  cza sy  m ins ly . Król

rzadkiego w tym  cza sie  u p a łu , którem u I rodu nie je s t  o so b a , r le  urzedem  i wftT*iVi u a • 
przy ^ Ującym w .i t h a e  to w a r zy szy ł n ieustający  hura- jakie m a, z  urzędu sw e g o  tylko p o s ia d a ł 7  ^
d8S  S ; 8z v  r 8to ^  w z ^ d ó w  U  o n t y l k o \ !s o r p X S ?  a ZD 'r:

o o w ie łrze ulic ale n® . e sz c z u ».,ktory . o d św i«ży ł  nie-1 to na w zór  innych rodziców  w  kraju pow inien  z  w ła-  
nvm  rcrodom  i Dolrm 0 przyn.10s l̂ pozy:tku spragnio^- snego  m ienia u p osażać  sw e  p otom stw o. Na dow ód że  
S S v c ?  -W t? mtfj s*y®h | t0  d»foby s ię  u czyn ić , w y liczają  o so b iste  S e n

,  o -  i u l  w , .

Pruskim . N » p o n i d a r t U I n i  p o s i .d . c i u  l i S u  I c i l  t  “  ' S '  “  ° l ob's “  *>“ ?<■
obie Izby o  tem  z  polecenia N . Pani, z o s ta ły  urzędo- jak o  Balm oral w  Srk n cv i n l h  ta maJ4 tków  
w nie uw iadom ione. P o lecen ia  trgo  dopełnił w  Izbie Nadto w ych ow an ie  m oJora™ ™  6 "a .W? SP2®, W ight. 
W y ższ e j hr. Granville, w  Izbie n iższej lord Palm erston, ich nie kostu ie  bo iakn nufton8" '1? ecla W a,ii nic  
Ostatni zachw alając w  sw ej m ow ie  s tó so w n o ść  w ybo- ma na s w e  utrzym anie k s i ę s t w o onu Przeznaczone  
ru i w y so k ie  przym ioty obojga dostojnych  n arzeczon ych ,! dzieci idą w szy stk ie  dochnriv r t ! ™ ,  ? 08 inne
to j e s z c z e  dodał, iż  obok  zapew nien ia  im sz c z ę śc ia  d o -1Z  tego w szystk icn o  w n n sra  k s i6stw a  Lancaster, 
m o w eg o , z w ią ze k  ten z a s łu g iw a ł także z  politycznych  i sty tu cyą  nie je s t  obow iazanu’ rio ponie.wa!! j a !od kon* 
w zg lęd ó w  na u w a g ę  Izby , ile ż e  zw ią zk i fam ilijne za - królew8kiój“  ^
ch odzące m iędzy^ dom am i panującem i nie m ało  przy-1 tom stw o  u p osażać . Z byteczi ie s i ir o J * 1"*!! /  s w e . po' 
czym ają  s ię  do uśm ierzenia n iesnasek  zdarzających s ię  {n ią  s ię  pew nie C iało praw odaw cze n ie iP n d z iV .'m ? .8  *> "S 
z  różności poluyki, o  m ięd zy  w ielkiem i udzielnem i pań-1 jednak w ytknąć te różne zdania a r iłt rin' ho^  ,y .en} 
stw am i trudnych czę sto  do uniknienia; tu szy ć  zatem  niejako za  p o d sta w ę , na którćj ’s ie  dzisiV isza ^  
n a leży , iż  rów nie i ten zw ią ze k  m ałżeńsk i przym noży w  Izbie n iższej toczyć będzie. Z  usposob ien ia  
w  E uropie dobrej w oli i zgod y . S łuchano tego w niosku  by dla królow ćj, ani w ątp ię e n S  m  8Ś Z  
z  u w a g ą , a  czytan ia  p ism a (message; królow ej stojąc  tylko m o t o  t o  b a d ^ ^ H T T ^ W“  J8k  
z  odkrytem i g  ow am i, (zw yczajem  je s t  cz łon k ów  s i l  Jeden z  n a j w a ź n iS y c h  S l ó w  a ■ •
dziec  w  kapeluszach  oprócz k iedv e ło s  rahiereia^ 1 1 ioł k „ i J W0^lllcJs ^yŁii oriiow, a który od d ziesię-
tek  ,zczcalu n i .  z n a la z łszy  ? " T  P™ <̂  p r , t s  l l b «
będąc poparte w  h b ic  w y ia zd j p r z e z T r ’ C t a  a l ń l t . ? ’ l , t  ‘y'k?  " "  J»k d«H d b y w a ło
w  n ,4s ie j  przez p . D ’lsrae leeo  urzvieta 7net„f,, j ’ i  . ® w y z s z ą . Bill ten ty czy  s ię  zm iany roty

ośc ią  (nem. eon.); przesy łając  z a ś  adres do I h ra n f^ ^ 1’ po g  ktd^J cz łon k ow ie  do parlam entu w y-  
Pani w yrażono w  nim , ż e  I z b a '  weźmie^  ̂ n tz w ło c z r J e  w l f f i S  ^  8  ° n8’ ja k  w iadom o
pod u w a g ę , ab y  przy tej ok o liczn ości dopełn ić ze  sw ćj I John R u sse ll dntvchr7*« 8 • W ParIamenci'e- Lord
stron y  ob ow iązk u  dla królewskiej rodzinv. i oraz r J  I nmr iP, T ^o sze m a n  tego  billu s ię  tru-

fmP°rŚzu°cił kieInQ ’ 8  ,sk or°v ten
w łó c z ą c  po u licach i bijąc jm8mi Rf  P °stron*k» *
dopbkł o w T d z i w « , £

M oże  to d n w n a  m y s ) , prxv„ , a m“ Pd° p8Ul^  
p y ta ł p rzy czy n y , d laczego  tea z w y c ie  i od lat W k n S  
s ięc iu  u sta ł. D la c ze g o  zaniedbano tei h n d n ii ł .  
nii z  Ju d aszem  ? I tutaj z a  odpow iedż s S , ? ^ 6" 1110-
m ięci h istorya  c ia s ó w  S ta n isław ow sk ich  —  c z y l ^ h ^ 8 ' 
b a w y  obrażenia m iło śc i w łasn ej tylu iu d a s ić w  ów" 
c z t s n y c h , w  sejm ie  i sen a c ie  i u  d w o ru , zaniechano tći 
niewinnej zem sty , na  ju d a sz o w e m  straszydle zrobionem  
z  ga łg a n ó w  i s ło m y ?  B y ć  m o ie ,  lecz  prędzej ustat0 to 
dla tego , ż e  m ając w  r z e c z y w is to śc i odegraną t ę  scenę, 
tradycyonalna—  n udziła .

L ecz idźm y dalej w  tych w sp om n ien iach . W ielki 
Czwartek. Skoro w  k o śc ie le  na rannem  n a b o ż eń stw ie  
um ilkły d zw on y  a na w ieży  koście ln ej o d e zw a ła  s ię  k le 
kota, chłopaki u liczne biegając po u licach  i sw o je m i g r z e 
chotkam i h a ła szą c  g ło s iły  b o leść  k o śc io ła  n a sz eg o .  
W dniu tem  z a ś  nie ty lko królow ie i b iskup i starcom  
Umywali n og i, sad za li ich do s to łu  u słu g u ją c  sa m i i da
rn* ' 8I.czcd rz f» ®1° to d zia ło  s ię  i w  p ierw szy ch  dom ach  
m agnatów; a  nie b y ło  dom u w  K ra k o w ie , w którem by

I ninh'*! b pożyw ien ia  i ja łm u żn y . 
n ń r « h v  » ° J t*kŹ8 m o in a  w i t ó ć  kobiety  w  K rakow ie , 
t T m n «  p'n tym  p0 Przeniesiesniu N . Sakram entu do  
I tó w  ktrr^ .^, nif0dw;eJsiJa K'aszt ru 00. R efor-  
wstflD u’ do te f  niw y o tw Itra  s w f i ?  fuitQ p o zw a la jąc  
M n ek  D ierw szeco  ni*t b6dą“ j  w  z a k r y s ty i, i na k m ż-  
f i l i  do  B oga  prZed b d®cvmbfu t8“ la^ 0je  f od !y  w z n ° -  
brązem  Chry s tu sa  i
ten jak b y  p rocesyą  n iew iasty  przybrany w  8Z

ty  8, dz; . te" zj n  r mj  * idzie.
W telkt Ptqtek, W  ten dzień  p o św ięcon y  rozpam ię-

tu o  przeznaczenie posagu  dla królew ny. O tóż w łaśn ie  
d z isie jszego  w ieczora  lord Palm erston m a zapropono
w ać ja k i on  m a być. D y sk u sy a  b ędzie c iek aw a, ile ż e  
n ajsprzeczn iejsze w  (ej m ierze krążą zdania.

NBród w  o g ó ln ośc i, przez p rzyw iązan ie ja k ie  ma do 
tro low ej, n ie szczęd ziłb y  najw iększej su m y  na w y p o sa 
żenie^ jej córki, gd yb y  n ien asu w a ły  s ię  inne w zg lęd y , 
a których m u z  oczu  sp u szc za ć  niepodobna. N aprzód  
m c jedna ona z  rodziny je s t ,  ale je s t  ju ż  ich dz eci 
dziew ięcioro , a każde z  nich będzie z  cza sem  w ym a
gać up osażen ia . Ileby się  teras dało dla n ići, m ogłoby  
w zięte  byc za  precedent, aby  i drugie m ia ły  ty leż . 
: 0  t0 :  Jaka hyć ta su m a, aby nie była  ani
teraz, ani na pozm ej zbytnim  ciężarem  dla rarodu, a  
zgad za ła  s ię  przecie z  je g o  go d n o śc ią ?  C zy przezna
czyć  w ięk szą  i dać j ą  ca łą  odrazu, czy li m niejszą , a 
w yp łacać  ja k  k siężn ie  M eklem bursko-Strelickiej jak o  ro
czn y  d och ód ?  który z  tych d w óch  sp o so b ó w  rząd z a 
proponuje, dotąd niew iadom o. O statni jednak  najmniej 
przypuda do m yśli, jak o  przydatny tylko dla u b oższych

tyw aniu  M ęki P a ń sk ie j , napełn iały  s ię  cd  rana w s z y 
stk ie  a  liczne k o śc io ły  K rakow a ludem  przybyłym  na  
n a b o ż e ń s tw o , a gdy z ło żo n o  w  grób C iało Jezu sa  Chry
s tu sa , w s z y s c y  zb liżali s ię  na klęczkach  do p o łożon e
go  na ziem i K rzyża  a u c a ło w a w sz y  g o ,  sz li na pobo
ż n ą  p ie lgrzym k ę, odw ied zając  groby C hrystusow e po 
innych k ośc io łach . D o  R a tu sza  z a ś  arcy-bractw o M ęki 
P ańsk ićj do d z iś  dnia utrzym ujące s ię  przy k oście le  0 0 .
F ran ciszk an ów  s z ło  p rocesyą . Z  je j p rz\b yciem  zgre-  
m a d zm i w ięźn io w ie  w  tak zw an ej Pańskićj h b ie  s łu 
chali n a b o ż e ń stw a , przyjm ow ali ś . K om u n ią , a  potem  
obdzielano w szy stk ich  p ożyw ien iem  w  m ieszkaniu  H ut- 
mana Ratusznego ,  nakcn iec w  m cc  przyw ileju nada
nego tem u arcy -b ra ctw u  od W ła d y sła w a  IV uw alniali 
jednego w ięźn ia  sk azan ego  na śm ie r ć , a  zebraną ja ł
m użną w yk u p yw ali osad zon ych  z a  d ługi w  Ratusznćj 
vx: t Z * y  C złon k ow ie z a ś  innych bractw kościelnych  
przez k8py  b iczow ali s ię  w  sw y ch  kościo łach
procesyą, nftr" re-. F? P?fudniu wdr)iu ‘B® bywała
ronię c i e r n i o w i  mmltS udaj/)ceg0 Pan? Jtzu sa  w k°- 
źo łn ie rze  judzcy ZvV ? ^ 4 ce g °  krzyż w ie !k i; otaczali go  
uderzali g o  w & j Ł .  $  " pad.a l p o d , tem  brzem ieniem , 

W  wielka Sobotę £ ° * F UJ JeZu! ,  u . . .  
sc y  d o  d om ów , a ^  P f PS n,u hw ody brali j ą  w szy -  
dziatki k o śc ie ln e ;  był " S ^  W 1
czerzy  P a ń sk ie j a ż  do św ięC0Q k [or?S' pd 
t y t o  w ś j ,  dto „ y t a t o t , ,  w '( j  “ * £ ” pt* f b

w yrażen ia: „na praw ą w iarę chrześcianina* zapropono
w a ł n ow ą . P rzysięga  ta brzm i: „Przyrzekam  szczerze  
i przysięgam  za ch o w a ć  w ierność dla N . Pani W iktoryi 
kro.ow ej, cchram ac j ą  w ed łu g  te ej m ocy od w szelk ich  
id rad , tajnych sp isk ó w  i od w szelk ich  zam ach ów  na 
jej o so b ę , koronę i g o d n ość . Niem niej też  staraniem  
m em  będzie w ykryw ać w sze lk ie  przeciw  N . Pani lub  
jej następcom  zdradziectw a i tajne sp isk i, je ś lib y  jakie

w S I n T .  - S  r eci"  Dim b y ły  robion8-tez wiernie ile w  mojej m ocy utrzym yw ać, wsDierać  
i bronie n astęp stw a  do korony, n astęp stw a , które ak 
tem dla d a lszego  ograniczenia korony, tu d zież  d l i  sku-  
teczn e j s ic g o  zabezp ieczen ia  praw i sw o b ó d  poddanych  
ogram czonem  je s t  do księżnej Z ofii elektorki hannow er- 
skiej .  do j ć j  potom kow  będących protestantam i K -

z  p rzysięg i u su n ąć coby dla katolików  i w yzu T w có^

Gdy w dnia tym  w ie lk iJ _ scb p ty  na 8nn)ie 2 n -pfe.
w a n o  A llelu ja , m  tę w iad om ość  _0  
C h rystu sa  w sz y sc y  obecni uścism eniem  r<kił ‘ ‘ 
lub cich o  w ym ów ion em  ż y c z e n ie m : Wesołego A i i J m  
rad o ść  e w ą  jedni drugim objaw iali, a  p o  w yjściu J 'lo - 
ś c io la  przechodzący  pozdraw iali s ię  tem  iy e se n iem  sp ie
sz ą c  x  nim  w  dom y, do których ich  serce w iod ło.

D z iś  n ie jeden ani w ie  o  tym  pięknym  zw yczaju  
choć nie przed tak daw nym  czasem  był on praw ie po
w szech n ym . Pam iętam  bow iem  jak  p o  zaśp iew an iu  
Alleluja  w  koście le  Mary.-.ckim w ych od ził z  s w ój j8. 
w ki przy zsk ry sty i archipreibyter k siąd z  W incenty Ł a ń 
c u c k i, i g d y  ten ukochany i sza n o w a n y  od w szystk ich  
pasterz ch od ził po całym  k oście le  i w szy stk  m sk ładał 
to  życzen ie  i odbierał w za jem n e , p budzejąc tem do 
podobnych p o w in szo w a ń .

Z araz też  po w yjściu  z  k o śc io ła  postaw a! ruch w ca
lem  m ieście . W  pośród  sp ieszą cy ch  p ieszo , p r z e b r a 
ły  przez rynek i u lice lierne karety i p o w o zy  naprzód  
sp ie sz ą c  w  biskupi p a ła c , bo w  nim m ieszk a ł W oro
nicz od  w szystk ich  c z c z o n y , a  p ct;m  w  UjjCfi s ła w k o w 
s k ą ,  bo w  niej w  dom u narożnym  *a p ierw szą  prze 
czn icą  cd  ś . Jana m ieszk a ła  U rszula z  M orsztynów  
D em b iń sk a , starościna w o lb ro m sk a , praw dziw a polska  
matrona, od  w szy stk ich  t»k pow ażana, j-A- ;» t n w n s* i  
K o śc iu szk o  z a  je j ob yw ate lsk ie  cnoty. P o  tych w izv  
tach c a fy  szereg  p o w o z ó w  zatrzym yw ał s ię  przed m ie
szkaniem  innych ukochanych o só b , j*k  T ekla M ałachow 
s k a ,  lub S tan isław  M ieroszew sk i; były to bow iem  po
w szech n eg o  szacu n k u  doznająae o sob y , ktervch namiać 
utrw aliła s ę  do d z iś  w  za ło io n ćm  p r z e z n i S  T o w a 
rzystw ie  D obroczynności. R ó w n itź  d B m n a m j  
w idać było  t um  k a ret, bo tam m ieszkał ten iak  en  
sw an o: K ocbanek K rakow a, Artur Potocki z e  sw ą  m r 
z o n k ą , a  m atką u b og ich ; nakoniec z r je ż d isn o  do by
łeg o  m inistra Ł u b em sk ieg o , który za m ieszk a ł sąsiedn i 
dom  p a łacow i b iskupiem u i z  (yra } { xro tjo _
nem p rzejśc iem ; bo połączen i z  W oroniczem  przyjaźn ią, 
pragnęli ci dw aj starcy jakby pod jednym  dachem  sp ę 
dzie osta tn ie  dni pełnego  za s łu g  życia .

O ileżbym  j e s z c z e  m ógł tu w spom nieć  lu d zi, którzy  
w  o w e  c z a sy  podobne oznaki p ow ażan ia  i czc i odbie
rali w  K r a z o w ie , g d y ż  b y ły  to lata po  ciężarnych w  w y -

“ e8 °  d0
. ^ c ią łb y m  zap isać  w  dopełnieniu tći kartki,
ze  daw nićj było  z w y c z a je m , iż  k iedy p od czas rezure- 
kcyi w  k oście le  katedralnym  o d ezw a ł s ię  d zw on  Z y 
gm unta brzm ieniem , zdającem  s ię  być od g łosem  radości 
w yw ołanej Z m artw ychw staniem  Z b aw icie la ,’ w tedy donie. 
ro po w szystk ich  k ośc io łach  rozp oczyn ały  s ię  rezure
k c je  i w szystk ich  k o śc io łó w  d zw on y  praw ie razem  7 « 
brzm iały. *"*

B y ła  to  chw ila  u roczysta , w span ia ła , przypom inająca  
te c z a sy , w  których ja k  ten g ło s  dzw onu  Z ygm unta  
p oru szy ł serca  w szy stk ich  d zw o n ó w  krakow skich  tek  
w y sz ły  z  tego  Z am ku g ło s  królew ski poruszał z a w sz e  
serca jem u w iernego lu d u , a te w iod ły  g 0 droga chw  
ły  i s z c z ę śc ia . D z iś  s ły s z ą c  te pojedynczo od zyw a  
ją ce  s ię  d zw o n y , przypom inrją s ię  tylko te hni,«n«  
c z r sy , k iedy królow ie oderci z  w ład zy  S i i e l i  nJ i " 
nie, a  ich g ło s  n ie jed n oezjł naszych  o jców  le c z  k ażdJ  
robił co  chcia ł i k iedy chciał. 1 ’ 0CZ kaidy

T y leśm y  to pogrzebali i grzebiem y z  jed n eg o  f w n  
dnia w  roku z w y cz a jó w  ojców  n a stv eh  „ 1 5  yg  
kem  p ow ied zia ł i ich cnót w ie J T u o  ’ J i n  
s łow am i starego  a n ieznanego poeTy? m

N i g d y ^ t i ^ n a n  T ™ * '  b° daJ g 0  raz stra« ^ ,g  y 6 m  08 Potem z  nim w ięcćj n e ib -a c is z .

Jó ze f Mączyński.



CZAS z Piątku 20  Maja 1857.

innych relig'j mogło być obreźliwego. Z anut zaś, że 
przyjęciem tej roty przysięgi otworzą się wrota i dla 
żydów, tak, że parlament z czasem przestanie być 
chrześciańsiim, odpierał tern: „że nieraz słyszał, iż 
żydzi zostawali chrześcianami, nigdy zaś żeby chrze- 
ścianin zostawał żydem (śmiech). Stary Testament za
wsze prowadził do Nowego. Nowy zaś nigdy nie wiódł 
do Starego.* (Okrzyki słuchajcie!). Twierdził dalćj, „iż 
parlament nie straci, przez przypuszczenie ich, owszem 
zyska na ich radzie. Oddał przytem żydom w Anglii 
C8adłym tę słuszność, że zawsze widział ich gotowych 
na usługi dla kraju. Pozwolenie zyskał lord Palmerston 
wnieść ten bill na drugie czytanie w Izbie.

Wart też wspomnienia wniosek o zniesienie w Ir- 
lnndyi ophty dla duchowieństwa anglikańskiego zwanćj 
Ministers Money. Za panowania Karola II. podatek 
ten wynoszący obecnie 12,000 f. st., nałożony był na 
korporacye ośmiu miast irlandzkich, na utrzymanie tam 
księży wyznania anglikańskiego. Powodem to było od 
lat wielu do waśni i rozruchów w tych miejscach w któ
rych t*n podatek przez poborców był wybierany; zwła
szcza że nałożony był na ludność katolicką. Rząd więc 
postanowił go m ieść, zabezpieczając księżom prote- 
stenckim, którzy z niego byli płatni, wynagrodzenie 
z ogólnych funduszów komisyi kościelnej. Tych co się 
sprzeciwiali w Izbie temu zniesieniu, Times karci w tych 
słowach, że miano już nad miarę i fanatyzmu z obu 
stron w sprawach Irlandyi. Czas już dla wszystkich 
zagorzalców, bądź oranźystów, bądź papistow, bądz 
innych burzycieli spokojności u pamiętać się. Ludzie u- 
miarkowania i zimniejszego temperamentu nabyli w koń
cu prawa do przemówienia do jednych i drugich: pa
nowie, uspokójcie sig — kolćj teraz na zdrowy rozsą
dek do działania.

W ostatniej korespondencyi waszćj paryskićj wyczy- 
tujg jakoby rząd angielski formował  ̂ znowu legie cu
dzoziemskie. Nic tu o tern nieiłychać. Legie zaś cu
dzoziemskie te tak są w opinii powszechnej zdyskredyto
wane i były p o d czas Jostatnićj wojny tak nieużyteczne, 
że ministeryum dbające coikolwiek na opinią publiczną 
nie śmiałoby podejmować się ich formacyi. Owszem 
aby się ich wcale z kraju pozbyć, musiano niemiecką 
legią aż na Pnylądek Dobrej Nadziei wyprawić. Tam, 
jakem pisał, uzbrajają ją  na Kafrów.

P. Russell skończywszy w Londynie swe trzy lektu
ry o wyprawie krymskiej, wyjechał z niemi do Liver- 
poolu. Thackeray bardzo żałuje ie  się do dawania ich 
najął Brytańskiemu Barnum, jak on ironicznie pana 
Beale nazywa. Jakkolwiek korzystny napozór był z nim 
układ, R. stracił na nim. Redakcya Timesa dla któ
rej był w Krymie korespondentem, pragnęła go teraz 
wysłać do Chin w tym samym celu, lecz układ zawar
ty przeszkodził mu przyjąć tę propozycyą. Redakcya 
Timesa wyprawia tam autora listów o Algierze, pła
cąc mu na rok 1000 f. st. i oraz biorąc na siebie 
wszystkie koszta tej dalekiej podróży. Publiczność więc 
znowu może się spodziewać ciekawych opisów wrjny 
chińskiej.

W czasopiśmie: Jetoish Chronicie wyczytuję teraz 
dopiero romansową historyjkę o p. Sterłingu, która bli
sko rok temu była w wasićm piśmie.

K r a k ó w  28 maja. Otrzymaliśmy dziś następują
cą do umieszczenia odezw ę:

Komitet Budowniczy c. k. Towarzystwa Naukowe
go w Krakowie zawiadamia szanowną publiczność, ić 
w dniu 4  czerwca r. b. odbędzie się obrzęd założe
nia kamienia węgielnego na przyszły Dom dla tegoż 
Towarzystwa —  poprzedzony stosownem nabożeń
stwem, które się rozpocznie o godzinie dOtój w ko
ściele ś. Marka.

Fr. Węiyk, Prezes Tow. i Komit.
Kuczyński, Sekr. Tow.

Wiedeń 27go maja. O podróży N. Państwa po 
W ęgrzech nadeszły następujące doniesienia tele
grafem:

G y u i a  25go maja o godzinie 9 wieczór. Podczas 
wczorajszój illuminacyi w Szegedynie, dano N. Pań
stwu świetną serenadę z pochodniami, w którćj wzię
ły  udział znakomitsze obojój płci osoby. Dziś J. C.
Mość kazał już o wpół do 6tój rano wystąpić za
łodze wojskowói do ćwiczeń, a następnie raczył o- 
glądać wszystkie zakłady cywilne i wojskowe. Mię
dzy 8mą a lOtą oglądał J. C. Mość płynąc Cissą 
roboty około umocnienia brzegów, a przytem jezdni 
odprowadzali N. Pana prawym brzeg.em rzeki aż 
do Kortveles. Następnie dalsza podróż cesarska szła 
na Vasarhelly, Oroshaza, gdzie na granicy obrębu 
rządowego warażdyńskiego naczelnicy władz mieli 
zaszczyt przedstawić się i liczne Y deputa
cye; dalej przez puszczę GerendaS i Kigyos do Gyula.
N. Państwo przyjmowani byli wszędy jak. najserde- 
czniój przez tłumy ludu w wielkiej liczbie zebra
nego i w ciągu całćj podróży towarzyszyły im cho
rągwie jezdnych, które w niektórych miejscach po 
kilka tysięcy ludzi liczyły. W KigyóJ zastano de- 
putacye komitatu Aradzkiego konno. Przyjazd N.
P aństw a  do Gyula nastąpił 0 godz. 5tój. Potem  od
były się przedstawienia szlachty, dam, urzędników 
i t. d. J. C. Mość raczył następnie udzielać posłu
chań i przyjmować przedstawiane sobie deputacye 
komitatów tu przybyłe. Po godzinie 6tej był wiel
ki obiad dworski, a późniój oświetlono miasto wiel
ce ożywione.

W. W a r a ź d y n  26go maja. p K ed odjazdem 
z Gyula, raczył Naj. Pan oglądać wszystkie bióra i 
więzienia, a potem wzdłuż rzeki Kiereszu, ktorój 
koryto zagłębiają, odbywać dalszą podróż do Do- 
boz. Do Wielkiego Waraźdynu przybyli N. Państwo 
około godziny 2  pośród pełnój zapału radości mie
szkańców. W zdłuż całój drogi napotykano licznych 
jeźdźców przybywających dla odprowadzania Cesar
stwa Jmć, częścią szlachty, częścią zaś włościan z e Ł 
Wfi pobliskich, a liczba takich jezdnych dochodziła brzmią

i dzisiaj do kilku tysięcy. Bez przerwy odbierają 
N. Państwo w podróży tój po kraju wymowne do
wody wierności i przywiązania. Tutaj powitani hu
cznie przez niezliczony orszak ludu, zaraz za przy
byciem swojem znajdowali się na Te Deum w  ko
ściele katedralnym; poczem przedstawiały się szla
chta, damy, władze i korporacye, jak niemniej li
czne deputacye przybyłe tu z Siedmiogrodu. O godz. 
Gtój będzie wielki obiad,“ a wieczór oświetlenie 
miasta.

J. C. K. Ap. Mość wydać raczył w d. 23 b. m. na- 
stępujące odręczne pismo do J. C. W. Arcyks. Al
brechta jlnego gubernatora W ęgier:

Kochany stryju Arcyks. Albrechcie!
W dalszym ciągu rozporządzenia Mojego z dnia 

12go lipca 1856, przez które odpuściłem wielu o- 
sobom zabór majątkowy orzeczony na nie wyroka
mi sądów wojennych z powodu rokoszu w Króle
stwie Węgierskiem i W\ Księstwie Siedmiogrodzkiem 
w latach 1848 i 1849, — spowodowany jestem  za
rządzić co następuje:

1) Mająte‘1 który skutkiem zaboru orzeczonego 
wyrokiem sądu wojennego, przeszedł w posiadanie 
państwa, ma być w dalszem następstwie Mojego roz
porządzenia z d. 12go lipca 1856 zwróconym z ła 
ski osobom poniżój wymienionym, w tym samym 
stanie, w jakim się takowy znajdować będzie w chwili 
jego oddania, jak niemniej zbiory i dochody jeszcze 
naówczas nieściągnięte, nakoniec wynagrodzenie za
pewnione innym właścicielom za uwolnienie od po
winności urbaryalnych z prawem pobierania renty 
przypadającej wedle przepisów patentu od kapitału 
wynagrodzenia, a to licząc od dnia tego Mojego roz
porządzenia.

a) Wszystkim tym osobom cywilnym, które z po
wodu pomienionego rokoszu za zbrodnię zdrady sta
nu , zarazem zaś i za inne nie przebaczone w pi
śmie Mojem odręcznem z d. 8ge maja 1857 kary
godne czynności, skazane zostały wyrokami sądowo 
wojennemi i ze względu na te ostatnie znajdują się 
obecnie w kraju w więzieniu,— wszystkim obecnie 
w kraju uwięzionym osobom stanu wojskowego; jak 
niemnićj

b) wszystkim tym, którzy już wypuszczeni z wię
zień znajdują się w kraju, lecz którym dotąd uwol
nienie od konfiskaty majątku nie zostało przyznane.

Zresztą wolą jest Moją, aby czyste dochody Które 
dotąd z dóbr zebranych wpłynęły do skarbu pań
stwa, obrócono zostały dla dobra kraju i jego mie
szkańców.

2) Spowodowany jestem tym osobom tój katego- 
ryi, które podczas epoki rewolucyjnój otrzymały 
zaliczki pieniężne z kas państwa i z takowych zda
ły  tylko częściowy rachuiek lub z powodu zaszłych 
przeszkód wcale go niezdaty, dać łaskawie uwol
nienie od składania zupełnie rachunków. Należy 
przeto z jednej strony zarządzić co potrzeba celem 
odpisania odnoszących się tu summ zaliczkowych, 
z drugiej zaś strony poczynić przygotowania, aby 
majątki zabrane, a względem których nastąpiło znie
sienie zaboru, i gdzie uiezachodzi przeszkoda w y
dania ich z powodu nieobliczonych zapomóg skarbo
wych, zwrócone były stronom.

3) Niniejsze udzielenie łaski rozciąga się również 
i do mass majątkowych, względem których odbywa 
się postępowanie konkursowe w sądach, a prokura- 
torye skarbowe zaprzestać mają działać w ich imieniu.

Zwrot tych mass w drodze łaski ma nastąpić bez 
składania rachunków przez Moje władze administra
cyjne za czas objęcia ich przez nie, tudzież bez ża
dnego dalszego poręczenia ze strony państwa i z u - 
trzymaniem zobowiązań prawnych, jakieby admini- 
stracya rządowa w ciągu posiadania względem tych 
mass poczyniła.

Ażeby z jednój strony posiadaczów takich preten- 
syj, które na drodze administracyjnój nie zostały 
polikwidowane i zaspokojone, lecz oddane były pod 
orzeczenie sądowe, uwolnić od kosztów nowego 
procesu, z drugićj zaś strony, iżby wyroki już za
padłe nie były zagrożone i usunięte od l iegu in- 
stancyi przepisanego w tój mierze, znajdąję się spo
wodowanym postanowić: aby te process, które pod 
względem rzeczonych pretensyj do mass majątko
wych osądzonych na konfiskatę, a obecnie mają
cych być zwróconemi, już toczą się w delegowa
nych wydziałach sądów krajowych lub sądów wyż
szych peszteńskiego i hermansztadzkiego, w moc po
stanowień Moich z d. 20go marca 1851 i 23go mar
ca 1853; prowadzone były dalój w tych sądach, je -  
żliby obie strony sporne nie porozumiały się mię
dzy sobą w celu przeniesienia sporów swych do 
sądów zwyczajnych.

4) Co się tyczy osób skazanych wyrokami sądów 
wojennych, a zbiegłych z kraju, misye Moje i kon- 
sulfltY otrzymały polecenie przyjmowania od nich 
próśb o dozwolenie powrotu do kraju i ułaskawie
nia od kary i zaboru majątkowego orzeczonego prfl“ 
wem wojennem.

Pod względem tych próśb zastrzegam sobie de- 
* jąk dalece postanowienia niniejszego 

t t ó w  °  •oogą się rozciągnąć na tych Pe"

M nistrowie Moi spraw wewnętrznych, skarbu i 
sprawiedliwości otrzymują niniejszem polecenie za
rządzić co dalej wypadnie stósownie do tego Mego 
rozporządzenia. —  Buda 23go maja 1857.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
J. C. K. Ap. Mość raczył w Jassbereny pięciu mniój 

obciążonym winowajcom, w Szegedynie trzem, a 
w Keczkcmenie jednemu łaskawie darować zupełnie 
karę, jednemu zsś część kary.

I Ostatnie biuletyny o zdrowiu arcyksięiaiczki Zofii

B u d a  24 maja rano o godz. 8ój. W zdrowiu J. C. 
W. arcy-księźniczki Zofii w ciągu dnia wczorajszego 
dawało się spostrzegać ciągle zmniejszanie się wszy
stkich pojawów cierpień brzusznych. Noc z inałemi 
przerwami była spokojna.

B u d a  25 maja rano godz. 6 % . Żadna przerwa 
przyjaznego zmniejszenia się choroby nie zaszła; noc 
była spokojna, a sen orzeźwiający.

Biuletyn o zdrowiu marsza ka hr. Radeckiego na
desłany z Werony z d. 24go rano, brzmi: JExc. fm. 
hr. Radecki miał sen spokojny bez przerwy do pół
nocy; obandażowanie nie sprawia bynajmniej uciążli
wości. Kurcze w nodze zupełnie ustały, w miejscu 
złamania daje się czuć ból za poruszeniem ciała. 
Stan fizyczny i umysłowy marszałka jest w ogóle za- 
dawalniający i odpowiedni do okoliczności.

Rachunki z darów przeznaczonych na wybudo
wanie kościoła wotywowego na pamiątkę ocalenia 
J. C. K. Ap. Mości, sięgające po koniec kwietnia 
przedstawiały w gotówce i papierach, po wydaniu 
264,235 złr. na koszta położenia kamienia węgielne
go i na inne wydatki, złr. 1,151,518, nielicząc w to 
kilku tysięcy różnego rodzaju monet złotych, ofiar 
przyrzeczonych na później i rozmaitych darów w na
turze. Do całej tej sumy, Galicya z Bukowiną i Kra
kowem przyczyniła się przeszło na 70,000 złr.

W skutku amnestyi nowo wydanój około 400 wię 
źniów politycznych otrzymało w Austryi wolność. 
Z samych twierdz czeskich wypuszczono ich 125.

— W pierwszych dniach przyszłego miesiąca J. C. 
W. arcyks. Ferdynand Maksymilian, opuszcza Medyo- 
lan udając się morzem na Lizbonę i Londyn do B ru- 
kselli. Ma powrócić we wrześniu. Pod nieobe
cność jego, zastępować go będzie w zarządzie kra
jów lombardzko-weneckich Namiestnik bar. Burger.

—  Na walnem zebraniu akcyonaryuszów towa
rzystwa kolei żelaznych rządowych w dniu 27 bm. 
oznaczono dywidendę na rok 1856 na 21 fr. 58%  
cent. od akcyi, tak iż z procentami przypadającemi na 
1 lipca r. b. 8 fr. 54 cent. wartość kuponu w ogóle 
wynosi 30 fr. 12%  oent. Kwota ta potrącocą bę
dzie od 30 fr. wpłaty przypadającój w czerwcu. 
Przyszłe wydatki pokryte będą przez wypuszczenie 
w obieg obligacyj 80 milionów franków.

Hiszpania.
Posiedzenia senatu zajmują bezprzestannie umysły 

ludzi politycznych. Walka toczy się zacięcie jakkol
wiek straciła wiele na swój wadze, odkąd marsza
łek  O’Donnell wyjaśnił położenie rzeczy. Każdy się 
pyta dokąd to wszystko doprowadzi, i co znaczy 
system przyjęty w ciągu odbywających się obrad?

Prezes rady ministrów jednego dnia pod niebiosa 
wynosi zasługi jenerałów  vilcalwarystowskich, tak 
że stronnictwo umiarkowane drży o swego przy 
wódzcę, który własną ręką cios sobie zadaje, a na
zajutrz tenże sam prezes rady ministrów na wezwą 
nie m arszałka 0 ’D onnella, aby przyznał się do U 
działu w ruchu Y icalwarystdw, w ypiera się w og ó 
le  faktów, których szczegóły potwierdził, prostuje 
wczorajsze cwoje opinie, a nawet gotów jest cofnąć 
swoje słowa. Stronnictwo umiarkowane cieszy się 

tego obrotu rzeczy, lecz radość ta jest nader 
krótką, gdyż książę Yalencyi wikłając się ciągle 
w sprzecznościach, uderza na dawne ministerstwa, 
nazywa Yicalwarystów najgodniejszymi jenerałami 
powtórnie przyznaje, że ważne królowój i ojczyźnie 
oddali przysługi.

Wahanie się podobne w zdaniach dowodzi jawnie 
słabości gabinetu Dla uzupełnienia obrazu, przyta
czamy wyjątki z korespondencyi madryckiej w /» -  
dipendance belge zdającej sprawę z posiedzenia se 
natu w d. 20 b. m.

Jen. Narvaez mówi taż korespondenoya, wierny 
z uszczerbkiem nawet sławy swój nieugiętości, ty
lokrotnie objawianój przez siebie chęci połączenia 
rozproszonój falangi stronnictwa umiarkowanego, za
gaił posiedzenie dzisiejsze mową ubiegającą się wi
docznie za efektem, lecz tym razem chybiającą 
celu.

Jen. Ribera po raz pierwszy zasiadający w sena
cie, miał mowę, któraby się nie była skończyła, gdy
by prezes nie był go wezwał do skrócenia jój.

P. Larocha jen. kapitan Katalonii w r. 1854 chciał 
dowieść, że dalekim będąc od udziału w powstaniu, 
pełnił tylko swoją powinność. Oświadczenie to brzmi 
dziwacznie lecz jen. Narvaez wyraził się, iż gotów 
jest polecić Jej Kr. Mości wszystkich dygnitarzy ar
mii a kolegów swych w senacie, którzy nieodmówią 
mu w duchu opozycyi pomocy światłem swem i pa- 
tryotyzmem.

Jen. Ferraz, pierwszy alkada madrycki w czasie 
wypadków lipcowych, nie czując się zdolnym do mie
rzenia się z mówcami, którzy na stronnictwo jego 
na ostatniem posiedzeniu tak silnie uderzyli, ustą
pił głosu panu Luzuriaga, którego nawet nieprzyja
ciele zowią „uosobioną poczciwością*. Kiedy p. pj_ 
dal chcąc dowieść pierwszeństwa doktryn umiarko 
wanych nad progresistowskiemi, uniesiony nierozwa
żnym zapałem zawołał: „Oto są patrzcie! owe nie
szczęsne znakomitości stronnictwa progresistowskie- 
go“. P. Luzuriaga rzek ł: „Senator prosty niebyłby 
się odważył kalać swych ust wyrazami tak obelźy- 
wemi. Nikt inny prócz p. Pidal nieśmiałby zaczepiać to 
co mamy najświatlejszego: naszego honoru*! W dal
szym ciągu swój mowy p. Luzuriaga przechodził po 
szczególe zasługi jakie stronnictwo progresistowikie- 
położyło w najkrytyczniejszych chwilach ojczyzny i 
tronu, przychodząc zawszę jm w pomoc radą i czynem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Gaz. Lwowska  donosi, ie  w dniu 2 5 maja Ma

ryan M . we Lwowie chcąc sobie życie odebrać, strzelił 
•obie w serce, leci kula poszła poniżćj żeber i rannego 
wzięto do szpitala.

W Kopyczyńcach jak donosi taż gazeta, powstał 19go 
maja silny pożar w nocy, który zniszczył 13 domów, mi
mo spiesznego ratunku na m i e j s c u  i ze sądednich wsi. 8  7 

rodzin zostało bez przytułku. Z domów pobliskich pozrzu- 
cano dachy dla zabezpieczenie miasta od dalszego szerze
nia się Ognia.

—  Pogorzelcy Założców, gdzie pożar 6 go kwietnia 
niemal połowę starego miasta w perzynę obrócił i prze
szło 80,000 złr. szkody w nieruchomościach zrządził, 
składają publiczne podziękowanie hr. Włodzimierzowi 
Dzieduszyckiemu, który mimo, że sam od tego pożaru zna
czne poniósł szkody, obdarzył pogorzelców materyałem 
budowlanym.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dnia 28 maja. — Augs

burg 105. -  Hamburg 77*/,. -L o n d y n  złr. 10 kr. 12 '/,. -  
Paryż 121*/,. — Agio od złota 7*/,. — Metaliki 5-proceat 
83. — Metaliki B. 5-proeent — Pożyczka narodowa 5- 
prooent 84’/ , , .  — Obligi indemn. galicyjskie 6-procent. 80 '/,. 
Metaliki 4%-proo. 73*/,. — Metaliki 4-proe. 65%.— Metaliki 
3-proo. — Losy 1834 335%. — dtto z roku 1839 13.9%. — 
Losy z r. 1854 4-proe. 110’/ , .  — Akcye Bankowe 1006.— 
Akoye kolei żelaz. pćłnoonćj 2016'/,.—Akcyo kredytu rucho
mego 236.

K urs k ra k o w sk i  z d. 28 maja. — Ruble srebrno na 
monot; polską żąd. 100% , płacą 100. — Banknoty austry- 
aokie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 410, płacą 407. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97’/,,  płacą 97. — 
Cwanoygiery żąd. 107% , pł. 106’/ , .— Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. z łr . 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważno 
holend. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Dakaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 62, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98% , pł. 98. —  Listy 
z a s t galio. z kuponami żąd. 8 4% , płacą 83%. — Obligacyo 
indm. z kupon. żąd. 80% , pł. 80. — Nowa pożyczka naro
dowa z r. 1854 żąd. 84%, płacą 83%.

K u rs  lw ow ski z d. 25 maja.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 45. — Dukat ces. złr. 4 kr. 49. — Półimpcryał ross. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pijciozłotówka złr. 1 k r. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 21. — Galicyjskie obligacyo indemn. bez kupon, 
z łr. 79 kr. 20. — 5% Pożyozka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 40.

K u rs  Wiedeński z 27go maja. — Metaliki 83. — No
wa pożyozka 65 '/,.—Akcye Banku wied. 1006.— Akcye ko
lei żelaznój północ. 202%. — Agio od złota 7% , od srebra 
5% . — Oblig. uwoln. grunt. 80%. — Pożyozka ostatnia na
rodowa 84% ,. — Promrssy galicyjskie —

K u rs w a rsza w sk i s 26go maja. — Za półimperyały 
żąd. rz. 5 kop. 17% ;—Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 83 kop. 89, wartość kuponu kop. 61. Listy zastawno 
IH okresu opróes kup. żąd. rs. 14 kop. 52, wartość kuponu 
kop. 25%.

K u rs w rocław sk i z 26 maja. — Banknoty austryao. 
97% ż. — Bankn. polsk. 96%, ż. — Listy zast. polskie da
wno 9 3 ,  ż.j nowe 931/ , ,  ż. — Listy sast. poznańskie 98'/, 
d., 4-proo. 86% ż. dtto 3 %-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80% ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  26 maja wieczór. W  tój właśnie chwili 
podpisanym został traktat tyczący się sprawy neuf- 
chatelafaiej; jest on takiego samego brzmienia co i 
projekt (podany w Nr 104 Czasu), wvjąwszy, że 
artykuł tyczący się wynagrodzenia 1 miliona fr. zo
stał wykreślony. Poaiedzenie konferencyi rozpoczę
ło  się o godz. 3ój po południu, a skończyło się o 7ej 
wieczór.

P a r y ż  27 maja. Monitor donosi : Traktat pokoju 
między Prusami a Siwajcaryą podpisany wczoraj zo
stał przez pełnomocników 6ciu państw (Francya, 
Anglia, Austrya, Prusy, R osya, Szwajcarye). Tym 
sposobem sprawa neufchatelska stanowczo załatwio
ną została. Przez zrzeczenie się praw zwierzchni- 
czych ze strony króla pruskiego, jakie mu traktaty 
do Księstwa Neufchatelskiego przyznawały, i przez 
zobowiązania przyjęte ze strony Szwajcaryi, uczy- 
nionóm zostało zadosyć troskliwości króla o Neuf- 
chatelczyków. Ogłoszenie traktatu nastąpi P° wy
mianie ratyfikacyj, co nastąpić ma w ciągu 21 dni.

T u r y n  25 maja. Cesarzowa rosyjska wdowa wy
jechała do Szwajcaryi.

Na posiedzeniu Iiby  niźszój parlamentu angiel
skiego w dn. 25 b. m. przyszedł pod stanowcze o - 
brady raport komitetu jlnego w przedmiocie wypo
sażenia królewiczownój angielskiej. Coningham wniósł, 
aby roczną rentę uchwaloną na 8000 f.t- zmniejszyć 
do 6000. Wniosek ten otrzymał tylko 44 głosów 
przociw 328. Mag«»'re wmó** inną poprawkę, aby 
posagu 40 000 fst. zupełnie odmówić. Mocya ta u -  
padła większością 364 głosów przeciw 48. W izbie 
wyższćj rozprawy toczyły się nad bilem rozw o-

d0ZYTurcyi jest tylko jedna ważniejsza wiadomość, 
iż w skutek raportu komisarza francuskiego w Księ
stwach bar. Talleyranda, o bezprawiach przez n ą d  
mołdawski dokonywanych, poseł francuski p.Thouvenel 
misł długą naradę z wielkim wezyrem, nalegając na 
potrzobę położenia końca tym nadużyciom; w skutku 
tego energicznego przedstawienia francuskiego, od
była się 42go maja rada ministrów, a następnie to
czyła się żywa korespondenoya między posłem a



4 CZAS z Piątku 29 Maja 1857.

Przyjechali od 27 do 28 maja.
HOTEL POLLERA. Hr. Plater Włodzimierz właśo. dóbr 

z Rosyi. ByzoWski Edward w ł. dóbr z Kijowa. Hr. Raczyń
ski Anastazy w ł. dóbr z Dembioy. Mieroszewski August w ł. 
dóbr z Waganowic. Bello Karol z Galioyi. Prissac Wilhelm 
z Opola. Sachs Leopold zo Lwowa. Kreyser Bogumił z Bia- 
łegokościoła. Oskierka Aleksander z Mińska.

W yjech a li:  Br. Drohojowska Hcnryetta w ł. dóbr do Czę
stochowy. Gricnbaum Franciszek do Wiednia. Blutchen Her
mann. W ęgliński Franciszek. Grotthus Edmund do Prus. Ro
mer Henryk, Dzierżanowski Emil do Galicyi. Broniewska 
Klementyna do Lwowa. Kreyser Bogumił do Białegokościoła. 
Bello Karol do Czech. Hr. Raczyński Anastazy do Berlina.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Bierkowski ze Lwowa. Lu- 
lckl 2 Orzechowa. Aleksander Bzowski z Polski.

HOTEL SASKI. Prokop Krubner piwowar z Pragi. Kon
stanty Nowaczyaski w ł. dóbr z Galicyi. Karol Boreoki apte
karz z Polski. Wincenty Perski obywatel z Polski. Ignacy 
Stebni.o 0®ywatel z Galicyi. Antoni Woźniakowski z Bobrku. 
Franciszek Czajkowski administrator dóbr z Stryszowa. Sta
nisław Brandys Obywatel z Galicyi. Konstanty Lohman w ł. 
dóbr ■ Poiski. 1 *

K O L E J  Z E L A Z N A  
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'.
Do Dębicy \ 0 12tej min. 15 po południa.

o godzicie 9tój min. 5 wieczorem
Do W ieliozki. (  0 fodziai.e 6‘dj min- 30 *  rana.

\  o godzinie Stój min. 30 wieczorem.
Do Wiednia . /  0 “ 5n'J 1° zrana‘ ,( e godzinie 3ój mm. 25 po południu,
Do W rooławia I . . . . . .  . „

I W arszawy t 0 6odzlmo 8dl mm. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
{ o godzinie 5tej min. 20 z rana. 

o godzinie 2ój min. 35 po południu.
|  o godzinie lOtdj min, 43 z rana.
* o godzinie Otćj min. 46 wieczorem. 

t  W iednia. . i o godzinie l ite j  min.'25 przed południem.
/ o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

E Wrooławia i 
i W arszawy j o godzinie 2ej min. 65 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:

8  Dębioy . 

Z Wieliozki

odchodzą

przychodzą .

{ o godzinie l ltó j  min. 15 przed południem, 
o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  28 maja. W  ciągu tego tygodnia tak dowozy 

zboża z Królestwa Polskiego jak i ruch w sprzedaży były  
bardzo ożywione, a to w skutku wyższego notowania cen 
z zagranicy. Znaczne ilości pszenicy zakupiono do Prus na 
spekulacyc, a żyto i  jęczmień nieco słabiej się trzymały; 
pomimo że znaczne zamówienia z Prus były  nadeszły, pła
cono wielo po cenach już dawniej notowanych, a nawet i ni
żej. Pszenicę płacono na granicy po 30, 32, 33 złp., a szcze
gólnie piękne ziarno świeżo wymłócone 34 do 35 złp. Zyto 
po 13 , 13% , 14 z łp ., wyborowe zaś na tutejszy użytek po 
14% do 15 z łp ., ale te ostatnie ceny na małe tylko partye 
przypadły. Jęczmień w ogóle 12, 12%, 13 złp., piękne, bia
łe , czyste ziarno 13%, 14 złp. Mało ofiarowano pszenicy na 
późniejszo dostawy, dla tego ceny utrzymały się mocno i 
skupowano ją spiesznie. Mimo znacznego dowozu żyta i ję
czmienia chciano na granicy umawiać się o jeszcze większe 
dostawy; dla tego sprzedaż szła  z wolna, a ceny notowane 
chwiały się. Na tutejszym targu wtorkowym i dni następ- 
nyoh, nie było wielkiego ruchu, i tylko ograniczano się ‘na 
sprzedażach i kupnach małych partyj na potrzebę miejscową. 
Mimo że pięó-szóstyoh zboża na granioy polskiej zakupionego 
nic dostało się na targi krakowskie leoz wprost do Prus 
poszło, to przecież żyto nie mogło się nawet utrzymać po 
dawnej cenie i zaledwie płacono je  po 3% , 3 7/ , , 4  z łr . , a 
wyborowe ziarno po 4% , 4% złr. Pszenica także słabo od
chodziła, • jednak bez zmiany ostatnich notowań. Pszenica 
czerwona galicyjska odchodziła dobrze do Prus i po 8, 8% 
do 8% złr, płaconą była. Żyta i jęczmienia wiele także 
z Galicyi wystawiano w  próbkach na sprzedaż, ale ziarna te 
me znajdowały odbyta, bo nie miejscowa konsumoya, ale za
graniczne targi stanowią o handlu zbożowym w mieście 
naszćm.

(i86)

l  n s e r  a t y*
W Drukarni CZASU wyszedł z druku (4 -6 )

o małżeństwie
pierwotnie w „Czasie" ogłoszony, w  osobnej broszurze którą 

nabyć można w księgarm Rlor^

F . B a i l in g  a  i'{UeHa  w  K r a k o w i e  

za cen© 4 5  kr. mk.
(2 )(544) Poszukują sic: —Dobra ziemsliie

w cenie 30 do 40,000 talarów pruskich, do kupienia;
mogące być partyami wycinane, w po- 
bliskości spławnyoh rzek, do kupienia,

D zierżaw y
dóbr o 1000 lub 2000 morgach do wynajęcia,

Guwernantki i Guwernery
do ryohłego ulokowania. Bliższą wiadomość udziela

F. Behrend
   w  W rocławiu, Gartenstrasse N. 32.

Wieś Halo wice
w obwodzie Krakowskim położona, milkę od Krakowa odle
g ła ,  * wolnćj ręki do nabycia, z usuniJiem faktorów. Bliż
sza wiadomość na (5 6 1 -2 -6 )

(597) Ogłoszenie.
Z dniem 30 maja zostaje urządzony

(1 -3 )1

D B D K A B lfiśC Z iStr
słaź^cy  na spacery  i w dniu 31 maja i 1 czerwca odbywać! 
bodzie ciągło Kursa do Góry Bielańskiej za opłaty:
z Rynku głównego od osoby po 30 kr.mkJ 
od rogatki Zwierzynieckiej „ po 24  „ , s

o godzinie 5tćj rano lw sz y  wyjazd z Rynku
— 8ćj _  2gi — od rogatki.
— H ej — 3ci — —
— 3ej popołud. 4ty — —
— Gój — 5 ty  — —
— Dój — 6ty — —

Osoby jadące temze wozem raczą na zapłacone pieniądze |
odbierać kwitki.

Ktoby sobie życzył zamówić cały  wóz na osób 14 czyto | 
na te lub inne dni i spacery, raczy się zgłosić pod N. 158/9 i 
ulica W arszaw ska pierwszy dom za kościołem S. Fioryana.

Uwiadomienie.
Tego roku otwiera sie tutejsza wojskowa

SZIOłA P łY W A IIA
2go czerwca dla publiczności. BI ż-zych szczegó łów  można 
dowiedzieć się z przybitych afiszów i w  Bzkole pływania. 

Kraków dnia 28 maja 1857 r. (5 9 3 -1 -3 )

R e g u -

ŻEGLUGA
lania

PAROWA
m i ę d z y

i r

zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie, 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną, liczbę składaczy, podej
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księg i ku
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp., które po cenach umiarkowanych 
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

m m n k u r n

B u m  I H W -Y 0BR
nowemi, okazałem i, olbrzymiemi parowcami pierwszego rzędu
Q u een  o f  th e  S o u th .................................... o 2221 beczkach
I n d ia n a ................................................................. o 2364 „
A r g o ...................................................................... o 2315 „
J a s o n ......................................................................o 2667 „
z nieprzewyższonemi wygodami dla podróżnjących.

O d ja z d  z  B re m e n h a v e n  co  14 dni: 
w S o b o tę  rano , mianowicie 23go m aja, 6go i 20go czer
w ca, 4go i 18go lipea, Ig o , 15go i 29go sierpnia, 12go 
i 26go w rześnią, lOgo i 24go października, 7go i 2 i  listo
pada, 5go i 19go grudnia.

Podróżujący i towary muszą się 3 dni przed odjazdem 
w Bremen znajdować.

C e n a  ja z d y  łącznie z zupełnem wiktowaniem :
(  w yższy salon 125 talarów w złocie 
(  niższy „ 100 „ „

Dzieci niżej la t 10 połowę.
D r m r a  b a l n t a  C z pokoikami na 8 osób, lecz z wiktem m ię- w ru g a  K aju ta  ( dzypoWadowyra od osoby C5 tal. w złocie

M lęd zy p O tla fl f  J / S # *  “  “  . S5 ,  ,
Dzieci niżej lat 10 p łacą na ostatnich dwóoh miejscach o 

10 talarów w złocie mniej. Dzieci przy piersi niżej jednego 
roku 3 ta la ry  w złocie.

W szelkie zameldowania do podróży muszą być ile możno
ści wcześnie u mnie uskutecznione.
Bremen 1857. / r > .  B O i l e k W  j U U .

następca II. Aug. Heineken
(3 9 6 -4 ) przysięgły  Faktor okrętowy.

P ie r w s z a  k a j u t a /

która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

s m u .  w m m 0 m w s m n t3  u u

karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe’ 
bilety w izytow e, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye| 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, w iniety, sygnatury, ety
k iety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listow y z  widokami i cyframi, koperty, ltd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

ceny jak najmniarkowańsze;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanój.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

DRUKARNIA I LITOGRAFIA „C Z A SU "
znajdują się w K RAK O W IE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

(521) W szelkich

WÓD HINlBAŁIfTGH
w  każdym tygodniu

sprowadzanych świeżo 
dostać można w handlu podpisanego 

po cenach
bardzo umiarkowanych.

Handel korzenny

W. Goldwasser
Stradom Nr. 19.

Od W ysokiego c. k. Nam iestnictwa upoważnione

Antoni Kiobukowiki Redaktor odpowiedzialny.

interesów^fywatnych
we LWOWIE

w gmachu teatralnym , na placu Gołuchowskiego.
Trudniąc się i pośrednicząc w kupnach, sprzedażach i w y-

dzierżawieniacli w łasności nieruchomych, oraz w sprzedażach
ziemiopłodów i wyrobów krajow ych, zajm ując się także u-
m*eszczanicm oficyaiistów ekonomicznych i lasowych, oraz
r - y c i e U  prywatnych i guwernantek, bon do dzieci i in -
$zano8łUS Hfdręcznych. mam sobie za obowiązek przestrzedz
rów iWn^ ' ‘“Możność, iż żadnych poleceń ustnie przez fakto-
slać się111* .1' rÓi.W .komunikowany ch n*e przyjm uję, niechcąc
i szalbierstw yblenii‘ odPowicdzialnym. — Nadużycia bowiem
szczają, a sk u tk u " 8"” 0 j f iuh,,si? “  n“trętniki dotąd dopu-
kradzieże, oezustL  • °g •“ d8n,.orallzaoy a służących,
zostały , są d»»tatecz‘ i  wa,nl° ś.w,ade°tw . k o rz e n io n e
z którego Ciągłe »iesn0kn-PT °-  “ r  un'kan,a .tc6° zł.e6°> okazały. °Jności i liczne straty jawnemi się

W  interesach sprzedaży i„>, „ . • . . . . . .
realności -  opisy jasne ^  wydzierżawiania dóbr, albo 
żdego dnia osobom interesowany^ ***— % ~  ka”
udzielane być mogą. * 8tós0WneJ *»fermacy.

PP. Oficyaliści, Nauczyciele i Guwem«„*v; z • v 
dnia w Biórze zgłosić się mogą. Wer"aatkl równ>e k *z ie S« 

Tłumaczenia francuskie, nawet dzieł, ; . .
deneye francuskie bióro ułatwić i wyrobió obowiezuier s ie °n~ 

W szelkie czynności piśmienne z bićra wychodzaCe z nad- 
głćwkiem  drukowanym opatrzone będą pieozęcią właściwa i 
podpisem właściciela bióra. — Listy i wszelkie zgłonzenia 
tylko frankowane przyjmowane będą. (548-4 -6 )

ZAKŁAD
R olniczo-N aukow y

w  D U B L A N A C H .
Dyrekcya zakładu rolniczo-naukowego w Dublanach, upra

sza wszystkich P. T. fabrykan'ow , którzy sobie życzą przy 
tcgorocznem zgromadzeniu c. k. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego zalecie się swemi gospodarskiemu narzędziami, 
a tćmeamem przysłużyć się rolnictwu krajowemu, aby naj
dalej do lOgo czerwca b. r. raczyli nadesłać przez Lwów do 
Dublan te narzędzia, sprzęty i maszyny gospodarskie, które 
w wyrobni swojej za najlepsze uznali.

Z ak ład  bowiem rolniozy w Dublanach pragnie pośredniczyć 
między fabrykantami a potrzebująoymi narzędzi gospodarskich, 
aby i w tym kierunku wywdzięczyć sic krajow i za już  do
znaną i nadal potrzebną opiekę.

W tym celu przyjmować bedzie:
1) W szystkie narzędzia, sprzęty i maszyny rolnicze, które 

mu nie późoićj jak  lOgo czerwca franco Dublany dosta- 
wionemi będą. — Po lOtym czerwca nadesłane przed
mioty przyjmowanemi nic będą.

2 ) Przedm iotam i p rz e sy łe k  m ogą być: p łu g i, ru c h a d ła  czeskie, 
ra d ła , sochy, brony, ex ty rpatory , ska ry fikato ry , w alce r ę 
czne i konne, siew niki. owo z g o ła  w szy stk ie  n arządy  g o 
spodarsk ie , bezpośrednią styczność z ro lą  m ające. Z a
k ła d  w ypróbow aw szy takow ych użyteczność pod w zglę
dem trw a ło śc i, ła tw o śc i w ożyciu, pod w zględem  potrze
bnej s i ły  do w yw o łan ia  ru c h u , rów nic  ja k  i pod w zg lę 
dem tan io śc i, s ta rać  się będzie z c a łą  sum iennością o c e 
niać takow e i w edle w artości uk lassy fikow ać; ostatecznie 
zaś w ygotow aną pracę oddać do rozporządzenia kom ite
tow i c. k . galicy jsk iego  T o w arzy stw a  gospodarskiego w e 
Lw ow ie.

3 ) Po skończonej wystawie obowiązany każdy w łaściciel 
swoim kosztem zabrać nadesłane przedmioty sw oje, za 
których całość , gdy w czasie transportu lub przy do- 
świadczalnem użyciu zepsuciu ulegną ~  Dyrekcya zak ła 
du rolniczo-naukowcgo żadnej odpowiedzialności nie bierze 
na siebie.

4 ) Kto do micsięca po odbytćj próbie, a mianowicie do 1 go 
sierpnia b. r. w łasności swój nie odbierze, lub nią nie 
rozporządzi, traci prawo do n iej, i takowa uważaną bę
dzie, jako dar, uczyniony zakładowi,

Dublany 13go maja 1857.
Xawery d’Abancourt

(5 5 1 -2 -3 ) zastępca Dyrektora zakł. rol„.-nauk. w Dublanach.

Dworek z ogródkiem przy W i
zytkach pod N. 60 gm 
VII jest każdego czasu 

z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość w drukarni 
Karola Budweisera przy ulicy Grodzkiej. (5 6 2 -2 -3 )

Kamienica przy ulicy Sławkow
skiej pod N. 446 pod 
korzystnemi warunka

mi z wolnej ręki do nabycia. Bliższą wiadomość powziąśó 
można w Biórze wywiadowczćm na Stradomiu N. 3. 

________  (5 0 8 -5 -6 )

K K O M O A I
będący przy większem gospodarstwie w P ru sach , opatrzony 
clilubnem świadectwem kilkolctniej służby, posiadający cnoty 
przymioty i wiadomości teoretyczne i praktyczne takie jakie 
Nr. 11 Przyjaciela domowego" z r. b. poczynającemu sie 
kształcie w gospodarstwie radzi; szuka umieszczenia na za
rządcę kilku folwarków. Bliższa wiadomość u K. K, w Słupcu 
ostatnia poczta Mielec. (4 7 5 -3 )

Willa Honarka
(yulgo Papiernia zw ana) ćwierć mili od Krakowa w cyrkule 
Bocheńskim w obwodzie miasta Podgórza położona, w nići 
pałacyk w stylu rzymskim wśród gustownego parku z cu
dnym widokiem na Kraków, przytćm stajnia na cugowe ko 
nie wraz z mieszkaniem dla stangreta, daićj obszerna oficyna 
o trzech pokojach, kuchnie i spiżarki, trzy  piwnice, daićj 
stajnie na 8 koni na 20 krów, wozownia, spichlerz o dwóch 
P ?trach w formie baszty i drewutnia, wszystko murowane 
pod dachem, prócz tego opodal gumna w pół murowane pod 
strzechą składające się z dwóch izop i obszerne chlewy na 
drób i trzodę, staw zarybiony i do 50 morgów doskonałego 
pola ornego w raz z łąkam i, jes t każdego czasu do sprzeda
nia z wolnej ręki za cenę 15,000 z łr. m. k. Bliższa wiado
mość u właściciela plac Szozepański dom Rajskich pierwsze 
piętro drzwi prosto od głównych schodów. (5 5 5 -2 -3 )

Mieszkanie clo wynajęcia
od Igo  lipea przy ulicy Brackićj obok W ystaw y Sztuk pię
knych, na 2em piętrze składające się z 9 pokoi, 2 kuchni" i 
dużego przedpokoju, mogące być na dwio partye podzielone. 
W  tymże samym domu na dole jes t 6 pokoi i 2 kuchnie, 
stajnia i wozownia. Wiadomość u właściciela domu N. 244 
na lem  piętrze. (5 3 0 -5 -6 )

W yi. bar. 
w Ilu. par.

pray 
0* Rani

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNA.

Skład Mebli i Tapetów
w ulicy Sławkowskiej Nr. 376

otrzymał świeży transport

Mebli machoniowych i orzechowych
i to po cenach n iż s z y c h  ja k  były „  B a u r a  w M#gje . ’
marku sprzedawane. ^  Franciszek Drozdowski.

W d. 24 maja r. b. otwarte zostanąT
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OuęUAaM Antoni drfikfini,


